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Kraków 6 lutego.
C z e g o  c h c e  p a n  D ’I s r a e l i ?
Pod tym tytułem zamieściła Gazeta K rzu io -  

wa kilka artykułów, w których występuje prze- 
c.w broszurze napisanej przez byłego ministra to- 
rysow: O b e c n a  k r y z y s  czy l i  r o s y j s k o -  
t u r e c k a  w o j n a  i j e j  s k u t k i  d l a  A n g l i i  i
ś w i a t a .  °

Broszury samej nie znamy, tylko z kilku ustę
pów pizytoczonych przez Kreuzzeitung. Z  nich 
widzimy, ze p. D israeli podał także pewien ro
dzaj rozwiązania sprawy Wschodniej. Uczynił 
to w sposobie rady dla rządu angielskiego, wska
zując mu politykę, którą iść powinien. Polityka 
ta według mego ma mieć szczególniej na celu 
narody i narodowości. Anglia ma wspierać wszel
kie w tym kierunku usiłowania na jakiejbądźkol- 
wiek drodze, bez względu na prawa polityczne 
i stan dzisiejszej Europy, bez względu na skutki 
jakieby stąd wyniknąć mogły, bez względu na krew 
którąbyto kosztowało, albowiem polityka taka 
jego zdaniem, skończyć się musi świetnym dniem 
pokoju i spoczynku. „I niechby w tej walce trze- 
„cia część ludzkości przepadła , pisze p. D israeli 
„w konkluzji cytowanej przez Kreuzzeitung, za
m s z e  jednak narody, któie dzisiaj jeszcze imie
n i a  nie m ają, zostaną w ówczas przy życiu, i 
„wezmą udział w błogosławieństwie tych których 
„nazwiska nie są jeszcze wymazane z księgi ży- 
„wota. Tak jest żywota, to jest życia obyczajo
w e g o ,  życia czystego, życia użytecznego, ży- 
„cia dobrego, a tem sam em  spodziewać się na- 
„leży i wiecznego życia“ .

Nie mamy żadnych dla p. D’Israelego sympa- 
;• u’ipmv dobrze, że nie używa w swv™ 1-,.=:.,

' " - " v   J , ~  iii p a —
tyj; wiemy dobrze, że nie używa w sw ym  kraju 
wielkiego poważania, i dla tego też w r. 1851 
w chwili kryzys gabinetowej po upadku Whigów, 
zadziwiła nas nie pomału wiadomość, że pan 
D israeli został ministrem w kombinacyi hr. Der
by. Przyznajemy się bowiem, żeśmy nie sądzili 
aby był tym, co nazywają w języku gabineto
wym „człowiekiem możliwym" ( homme possible') 
w Anglii. Porównie z Gazetą K rzyżow ą  uwa
żaliśmy jako symptomat upadku stronnictwa tory- 
sów, iż było przymuszone wziąść p. D lsraelego 
za przewodnika ( leader) ;  iż ową koncessyą zro
bić musiało systematowi parlamentarnemu, wyma
gającemu koniecznie, aby gabinet miał zdolnego 
mówcę w obu Izbach. Takim mówcą stronnictwa 
torysów w Izbie niższej jest p. D israeli. Lecz 
właśnie wszystkie te uwagi, a zwłaszcza oko
liczności nader ważne, że p. D israeli broszurę 
rzeczoną przed zebraniem się parlamentu ogłosił, 
i że w dzienniku swoim The Press pokazywał się 
ciągle jak najzaciętszym przeciwnikiem polityki 
lorda Aberdeena w sprawie Wschodniej, niepo- 
zwalają nam broszury p. D lsraelego brać na se
ry0, teS° w frazesach — bo nie są czem in- 
nem ustępy przytoczone przez K reuzzeitung , a 
pewni jestesmy, że nie przytaczała ustępów obo
jętnych, tylko najw ażn ie jsze-w  frazesach zatem 
p. D Israelego nie możemy upatrywać, ani mani
festu polityki torysow, ani też wytrawnego dzieła 
skreślonego politycznem piórem męża stanu.

Inaczej osądziła Kreuzzeitung , wnosząc z jej 
gwałtownego wystąpienia, które przez wzgląd na 
tak znakomitą redakcyą, mepomału zadziwiać mu
si. Mniejsza o to, że używa sposobów, do ja 
kich godność swoją szanujący dziennik nigdy u- 
ciekać się nie powinien, że co parę niemal w y 
razów wyrzuca p. Dlsraelemu jego pochodzenie,

ze politykę jego nazywa „obarczonym klalwa nie
pokojem W iecznego ży d » « , mniejnza o ^  po
wtarzamy, albowiem podobne dziennikarskie wy- 
bry i ad msię namijlnem uniesieniem jeżeli nie 
usprawiedliwić, to przynajmniej wytłumaczyć. Lecz 
wytłomaczyc nie równie jest trudniej, jakim spo! 
sobem Kreuzzeitungpuściławodze swej „amiemó-
sc. do tego stopnia, aby w odpowiedzi p. l i C -  
elemu pomięszac prawo natury- z prawem poK- 
tycznem, zapomnieć o różnicy jaka istnieje miedzy 
narodem a państwem; jak mogła tak diiece dać

DIsraPeai e ^ aCaż° d l" '0 rewol!lcLl" 'j  ,e0Iy ‘ pana U israelego, az do wyrzucania mu jakoby zbro-
dnt, „ze interes Anglii „ad wszystko przekład,**. 
Czyliz o tem mewiedziała KreuzzeitungP i mo-  
znaz Anglikowi czynić na prawdę podobną wy
mówkę? Z początku zdawało nam się to żartem 
ironią, ze strony Kreuzzeitung; ale przekonaliś
my się w dalszych artykułach, że nie było to
wcale zwrotem dziennikarskim. Kreuzzeitung wzię- 
■ a istotniej). D lsraelego za rewolucyonistę pierw
szego rzędu, a teoryą w broszurze rzuconą, nie
mającą wcale praktycznego stanowiska, za gro
żący ludzkości manifest wielkiego stronnictwa. Ów 

^  tyatektyce biegły, tak w zasadach 
y, tak zwykle trafnie uderzający w słabą stro

nę przeciwnika, nie widział tym razem, że poli
tyka p. D lsraelego nie m #gła wytrzymać pro
stego przeciwstawienia tych właśnie zasad, któ
rych tak śmiało od początku swego istnienia broni 
Kreuzzeitung. Potrzeba było tylko na to nieco 
zimnej krwi i rozwagi. W  obec teoryi p. DTsrae- 

go, Kreuzzeitung , która społeczeństwo ludzkie 
na naturalnych zawsze węzłach i wpływach- 
z prawa Bożego wyższego nad lu d zk ie  p ł y n ą 
cych  opiera, zapomniała j a k  się z d a je , że naro
dy improwizować się niedadzą, że narodowości 
muszą same w sobie wyrobić istnienie swoje po
lityczne. Pominęła całkiem to przekonanie, że 
akt zerwania węzłów, więzów lub stosunków 

(.bo o wyrażenie tu nie chodzi), które łączą lub 
poddają narodowości jedne pod drugie, nie wy
starcza jeszcze wcale na to, aby narodowości te 
miały zając miejsce w systemacie państw; że do 
tego potrzeba jeszcze koniecznie, aby wyrobione 
w nich wewnętrzne istnienie polityczne, zgodnem 
było i zastósowanem do prawa publicznego tej 
epoki w której się to dzieje. Inaczej cóż za zna
czenie mieć mogą owe narody bez imienia, o któ
rych w swej konkluzyi m«wi P* DTsraeli?

Pozwalamy sobie przesłać Gazecie K rzyżo 
w ej kilka uwag wyjętych 55 listu, któryśmy o- 
debrali z kraju. Uwagi fe nastręczyło autorowi 
przeczytanie artykułów Kreuzzeitungu.

Wyr&z naród,  na r o d o wo ś ć ,  jest wyrażeniem 
nalezącem doprawa natury. Nie właściwie używs- 
nem ono bywa w dzisiejsze® prawie politycznem.

i rawo polityczne w ścisłe® znaczeniu, nie może 
Il Z * ? * \ iylk0 P a s t w a ,  toje«t społeczności ™oIi-
Ł  |ieaÛ °r'stytuow&DC' J  L-e’ Pastw a są dzie- 

J reeultatem prący historycznej ludzi nanarodach, które są dziełem B żem. * 1 1U°Z1 a&
Nwody są to zatem istoty, cheć niekoniecznie nie- 

pod egłe. Państwa są to formacye, których cecha
konieczną jest niepodległość. WryCn cechł>

Niepodległość ta może hyi-zupełną lub mniej zu
pełną. W pierwszym razie państwa są m„ c a r s t wa
mi, co oddaje doskonale ich charakter, albowiem 
mniej lub wicrei mnr v  zapewnia mni.: i..u _

naród, ale faktem tym nie nabędzie on „ •» 
potrzebnej aby zostać państwem i wejśe . K 
polityczny. Wtedy nawet gdyby naród 
z*pomocą sił własnych dokonał, jeszcze brakowa?0 
by mogło siły aby zostać państwem i jako takie »«”

(jąć miejsce. B8~
W ie o tem wszystkiem Kreuzzeitung; każda 

z t\ ch uwag nieraz i obszernie w jej piśmie by- 
a rozbieraną; zapewne jest także zdania, że p.

Isiaelemu równie jak jej wszystko to doskonale 
wiadomem. Jakże więc mogła broszurę jego uwa
żać za co innego, jak tylko za parlamentarną rekla- 
mę, do której ją  z resztą przymierze torysów z ra
dykalistami dostatecznie przygotować winno było

Korespondencya (Czasu,

<» Pozw ólcie rozprawo mnia 7  ^ lu tego,
berlińską co do odpow iedzi oahinAi t’s ')on^en c yą w aszg  
propozycye ostatnie Turcyi u  Iv lk o  P®‘e/ ,sb“ r&sk ieff(> 
gdy odpowiedź ta n iebyła ’lu zn an , jako " o d m o w n ?  już  
13go p. oi. Cesarz Austryi przesyłaj^o pod tq dalą akt
zainamęca konferencyi, niebyłby zapewne czuł potrzehv 
dołączyć hst własnoręczny do Cesarza Rosyi, i misya hr 
Orłów, który na ten Ust odpowiedź własnoręczni swego
den T w asz ’ byłal.)y m o ie  *Bytaczną. K orespon-
w l  n 1 ■? j  - cil!Sl e > nota Reszyda pa
szy  nastąpiła w d zies ięć  dni po zapadłej d ecyzy i w D y-
waine co do traktowania na podstawach projektu cz te 
rech Mocarstw z 12go  grudnia. Myli się tn k ie , że  w Pe
tersburgu czekają na odpow iedź co do zapytań o celu  
w ejścia flot d!a pow zięcia decyzyi w zględem  propozycyi 
tureckiej. Odpowiedz tycząca s ię  f lo t , m oże tylko u- 
tw ierdzić gabinet petersburgski w sw em  postanowieniu i 
zapalić w o jn ę  z państwami zachodniem i, lub p o s łu iy  do 
zmodyfikowania propozycyi,  i do rozpoczęcia ńa inn ej 
podstawie układów. M isya H r. Orłów łączy  s ię  zapew ne  
z  o b y d w o m a  tem i p rz y p u sz c z e n ia m i.

mniej lub w ię c e j  mocy z « p fw n ia  mniej’ lub wiecći 
niepodległości, i naturalne® Jtst b a rd zo , że państwa 
mocne, silne, otrzymsły oawq  mocarstw p ie r w s z e g o  
rzędu. r •

Gdzie niema siły, tam nie 1noże być państwa, cho
ciażby nawet był naród. Dopoki uicma siły, można 
znosić supremacyą obcego państwa, uwalniać z nićj

o państw niem ieckich; dwa te pytania zalały  morzem  
domysłów dziennikarstwo europejskie. Kto n ieprzyw ykły  
do morskiej choroby, m oże b yć^ p iw n ym , że do Ej p?zy- 

yk m e, na którąkolwiek naw ę dziennikarską w siądzie  
francuzką, ang elską lub niem iecką. Zam ięszanie sta ło  sio  
pow szechnóm . „Zdarto ż a g le , ster p rysn ą ł, ryk wód, szum  
za w ie i, g ło sy  trw oźoój grom ady, pomp z ło w ieszcze  jęki, 
ostatnie liny majtkom . yrw ały  s ię  z  ręk i, t ło ń c e  krwa
wo zach od zi, z niem reszta nadziei." Taki dziś s ta n . N oc 
rozciągn ęła  s ię  nad światem . Ciemno w szędzie. N iepe
w ność 1 oczekiw anie w e wszystkich um ysłach. Jakież bę
dzie ju tro?  Mniemano pow szechnie, że  mowa tronowa an 
gielska po łoży  koniec tój niepew ności. Omylono sio N ie 
zmienia ona w niczóm  położen ia . N ie czyLc nadziei u 
trzymania pokoju niezapow iada przecież wojny Z b r E a  
ręką godzi przeciwko żądaniom R osy i, i podaie i a T

z T n v Z  r  T dy’ Ni6 daj9 o d P( iw ie d z i  o s i n i e  zapytanie praw osław nego C esarza, ale tóż niepowiada, że
układy skończone. Jedynym ważnym aktem , który po
tw ierdza , jest s tr d ic z n e  w spółdziałacie Qc or d ia l coope- ' 
ra tion )  z Francy*; ratom iast stosunek do Austryi i Prus 
oznaczony je s t tylko ogóln ie wyrazem sprzym ierzeńców  
w spólnych usiłow ań ku utrzymaniu pokoju — ^  u siłow a
niach rozum ie się  dyplom atycznych, ale nie w m aleryal- 
r.ćm w spółdziałaniu. W obce państw n iem ieckich , które 
w tej chw ili z p ierw szjm  powiernikiem Cesarza W szech  
R osyi osobne odbywają układy, możnaź oczek iw ać , że  
państwa zachodnie przejdą udzielnie do czyn u , n ie tro -  
szcząc  się  o rezultat tych układów ? Pozwalam sob ie o 
tem w ątp ić , i mniemam, że chwila edjazdu p osłów  ro
syjskich z Londynu i Paryża jeszcze n ienadeszła . Jeżeli 
prawdą j e s t ,  co K reu zzeitu n g  donosi, że  Pabinetw ■»« 

chodnie nową notę w ysła ły  do Petersburga (w  tvch dnf»chr j.:r .. ̂ srrgJr*
f 1? " " * ; ? .  n . . C  .  U «  !  i 1.10" 6! n iep c„„„S ci L  lak prędko nastąpi, a któżby ś m,aj  tw ierdzić źo nastani 
koniecznie na stronę w ojn y?  \ i n ł {  Ierazif#’ zo nast9Pi
szcza korespondencyą z Brukseli J  i  n™  
tylko pow yższą w iadom ość n n w  J g °  ktÓra nie 
tensva do zranin potw ierdza, e le ma naw et p re-
tensyą do znania osn ow y pow yższej depeszy. Państwa



C Z A S .

■mrhodnie maią oświadczeń w niój, że warunki pokoju po
dane przez Suftana przyjmują za swoje własne, i stawiają 
ifl gabinetowi petersburgskiemu jako ultimatum, °d  k ty- 
reiro przvjyria lub odrzucenia zależeć będzie pokoj luft 
wojna. Z tego też powodu nie dają żadnej odpowiedzi 
na ostanie zapytanie gabinetu rosyjskiego ^ l f d e m  prze
znaczenia flot na morze Czarne. Wiadomość ta mogłaby 
być prawdziwą, i ostatnia depesza w kwestyi pokoju luft 
wninv bvfabv ty"" sposobem z Londynu i Paryża prze 
niesiona znńw do Petersburga. Gdy jednakże wyraźne 
mam dowody, źa Nationalzeitung  przyjętym dzis po
wszechnie zwyczajem, fabrykuje korospondency0, *J 
d łuż swego widzimi s ię , to z wiadomości m ny 
ników, a w znacznój części i z C zasu;  me kładę na o- 
snowę pomienionej depeszy żadnego przycisku, i zapisuję 
tvlko wiadomość lepiej informowanej Kreuzzeitung  za 
prawdopodobną. i \ alionalzeitung  ma także i z Wiednia 
szczegółową korespondencyą o misyi hr. O:łowa i o to
czących się tamże w tój chwili układach. Korespondenci 
jej rn^ną jak grzyby, gdziekolwiek gotuje sio coś ważne
go To już prawdziwie śmiechu warte, i trzebaby mieć 
bardzo głupią publiczność przed sobą, aby przypuszczać, 
źo wszystkim pod. boym banalukom da wiatę. Mniejsza o 
dzień jutrzejszy, byle dzisiejszy poszczycił się nowością. 
Proste tandecisrslwo gazeciarskie, polecające codziennie 
gwój towar. Dawniejsze wyprzedzanie się dzienników 
w podawaniu nowin stało się dz’siaj próżnóm usiłowaniem, 
czczą ambicyą redakcyj i korespondentów. Telegrafy 
wszys'kie doniesienia wyprzedzają. W ciągu najdalej je 
dnego tygodnia każda ważniejsza wiadomość przechodzi 
nrzez wszystkie dzienniki europejskie. Z pośpiechu tego 
wyrodziła się mani. dzienmkarska uprzedzania rzeczywi
stych wiadomości doniesienismi, źe tak ” ęk ę , antycypo- 
wanem'. Jeśli się potwierdzą, dziennik lub korespondent 
chwalą się sami osobiście przed publicznością; 
niepotwierdzą, nadmieniają z udaną obojętnością, Źo Wia
domość była W szyw a, a ambitniejsi uporają się przy 
swojem tak d /u 2 0 , dopóki uwaga publiczna niezwróci się 
na nowe wypadki i niepozwoli im wycofać się niepostrze- 
ionym z dawniejszego i zapomnianego na nowy i świeży 
plac boju Czas nie raz już zwracał uwagę na tego ro- 
d/a;u wiad. m ości, i miał racyą, bo polskiej publiczności 
zależy dz ś m że więcej niż którejkolwiek innej na tern, 
aby się f łszyweini wiadomościami niełudziła. Poważnego 
dz ennHa obowiązkiem j< s t ,  chronić ją od takich złudzi ń. 
C za so w i  nikt n e  będzie śmiał zarzucić, aby tego obo-
w 1 zku niedopełnił.

W iadomość, źe książę Napoleon przybyć ma z Brukseli 
do Ber!i< a jest czczą pog-oską. Gość nieproszony, może
być czadem przyjemny, ale w ątpię, ehy nim był w lej
chwili desygnowany następca tronu fra. cuzkiego, zw ła- 
sz«zr, źe przybycie hr. (M owa do sto icy  p.u k e j uwa
żni em jest z« niewątpliwe, chociaż dzitń jeszcze nieo
znaczony. W edlu? Koresp. Pruskiej stosunki dyploma
tyczne z Anglią 1 T urc ją  ua nowo zosiały zawiązane. Ten
że dziennik zawiera ważną miejscową wiadomość, źe na 
mie si u ,  zwanem Friedrichsbain, na któróin pochowani są 
polegli w dniu 18 marca 1848 r . ,  stanąć ma dworzec 
kolei żelaznej komunikującej w prostym kierunku z sta- 
cyą Krzyża. Ciała pogrzebanych mają być na inne cmen
tarze przeniesione.

P a r y ż  1 lutego.
Parrź przeszedł przez agitacye rewolucyjne i wojenne,

,  L i  prcech.dzi p:*ez „ i i . c n
A 'enezyiv nie w ierz, tardzo  w » < « ,  « •  “ SIJ !CJ  r a . 
dzi są wiedzieć jak Napoleon 111. sobie naprzeciw nOSji 
postąpi. Wieczorem, przy c z a s i e  dość suchym i pogodnym, 
bulwary są zapełnione tłumami ciekawych, czytających 
pod światłem sklepów dzienniki wieczorne. W czoraj, mo
wa królowćj Wiktoryi dała tóm żywszą pobudkę do cie
kawości publicznój. Po klubach, agitacya była poważniej
szą dowiedziano się bowiem źe królowa Wiktorya i Na
poleon 111. nie odpisali jeszcze na listy Cesarza Mikołaja 
i że usiłowano w Tuileryach, Francyą od Anglii odłączyć. 
Mówić no , źe aby cel osiągnąć, ofiarowano zgodzić się 
na zabór Belgii (?) i źe Napoleon III. uwiadomił O tern 
kiólową W ihtoryą. W edług dobrze informowanego A s- 
sem b lee  N alionale, ^Francya i Anglia mają dziś przesłać 
o d p o w i e d ź  Rosyi. Ze odpowiedź ta odmówi eksplikacyi, 
co do działania flot, nikt o tern nie wątpi. Pod skrzy
dłami Anglii, Napoleon III. staje na czele potężnej koa- 
licyi przeciw Rosyi. Do tój koalicyi należy już Piemont, 
szwajcarya i Belgia, a może należeć będą 1 Szwecya 1 
mocarstwa niemieckie. Król belgijs 1 przyjął księcia Na
poleona ze wszystkiemi honoram i, jakie się oddają mo- 
narchom. Dzisiejszy C o n s t i t u t i o n n c l  donosi źe książę Na- 
poleon uda się z Brukselli do Berlina, a wczorajsze sa
lony dodawały źe uda się i do Sztokolmu. O projekcie 
małżeńskim księcia Napoleona z królewną belgijs,są nie 
wspominam, jako o brukowej bajce.

Missya księcia Napoleona odpowiada na missyą jenerała 
Orłowa. Cel ostatniej inissyi ma już być wiadomy. Rosya 
ofiaruje warunki zgody, które dawniój mogły być przy
ję te ,  »le na które Francya i Anglia zgodzić się już nie 
mogą. Pokój , wojna zależą ciągle od decyzyi Auslryi. 
Kwesty® wyjazdu pp Brunnowa i K ssielewa musi się dziś 
albo ju tro  rozwiązać. razie wojny, flota baltycko-an- 
gielska ma byó dowodzoną przez admirała hrabię Dun- 
donald, przez sławnego wiCe-adm irała sir Charles Napier 
i  przez kontradmirała Corry. Anglia i Francya zgodziły

® się en principe , na posłanie wojska lądowego do Turcyi. 
W tych dniach wyjeżdżają dwaj pułkownicy inżynieryi, 
jeden angielski drugi fraucuzki, jak mówią dla ułożenia 
planu obozu i obrony Stambułu przez wojska sprzymie
rzone. Dotąd wojsko francuzkie się nie ru sza , nie zdaje 
się także, pomimo ciągły0^ pogłosek aby floty biły się 
z tlotą rosyjską. List napisany z Malty a ogłoszony w Mor~ 
ning Chronicie, o silnej pozycyi Sebastopolu, spraw ił tu
pewne wrażenie. , .  . , . .

W towarzystwach francuzkich zmniejsza się cokolwiek 
rozdział umysłów. Paryzcy Turcy są dziś liczniejsi a ich 
jrzeciwnicy zawierają się w milczeniu. Opłakując a 1 
rozdział umysłów, wychodzący z ducha party i, wczora)- 
szy Siecle  ogłosił piękny artykuł, Legitymiści tłumaczą 
się przekonaniem że spodziewana wojna będzie rewolu
cyjną i anti-monarchiczną; źe w. jna ta wywołaną zo
stała przez Napoleona 1H-, potrzebującego wojny aby się 
utrzym ać; że wojna ta poprowadzić może Europę do rze - 
czypospolitój powszechnej itd. itd. Legitymiści mienią re
wolucyjną nawet dzisiejszą Anglią, gotującą nową refor- 
me elektoralną; demokratyzującą się na drodze prawnej 
w swych obyczajach arystokratycznych, a zrzucającą 
z siebie pęta kościoła anglikańskiego, za pomocą reli
gijnego metodyzmu, którego chwyta się cała klasa śre
dnia. Dzisiejszy A sse m b le s  nalionale opłakuje źe mowa 
królowćj Wiktoryi zapowiedziała reformę elektoralną. Le
gitymiści francuzcy są zawsze jedni; zawsze mali w po
jęciach i przywiązani do form , bez baczenia na grunt 
rzeczy i obyczaje narodu, które dają większą gwarancyą 
konserwatyzmowi, niż najsystematycznujsze prawa. Re
forma elektoralna nie zrewoluoyomzuje Anglii, bo oby- 
czaję tego narodu są surowe i religijne.

l* a r y ż  1 lutego.
Tyle tu w tych dniach chodziło plotkarskich depesz te

legraficznych o bitwach o® morzu Czarnem, że rząd zmu
szony został ogłosić w Monitorze 1 ż będzie oddawał pod 
sąd ogłaszających fałszywe depesze. Zaws e anti-wojenna 
i nnti-cesarska 1’Independanee, jakby dla alarmowania u - 
mysłów i  zasilenia lraiicuzkiego legilymizmu, , rawi dzi
wne bajki o obawie korsaizy amerykańsku h i greckich, 
którym Rosya ma m ieć  zamiar listy korsackie wydawać. 
Francya ma dosyć wewnętrznych trudności aby je  wymy
ślać. Od kilku miesięcy handel i przemysł nie idzie, a 
órogość zboża ubóstwo pow.ąksza, ale toż samo dzieje 
się w Angin i ua całym zachodzie. Anglicy radzą sobie 
jak mogą i nie skarżą się. Korespondenci l Independance 
wszyscy rojaliści i f jz y o n śc i, mają widoczny zamiar stra
szenia Francuzów, za pomocą organu, który przez nich
j e s t  ba rdzo  cz j tau y u i .  D.a uchronien ia  s i^  od o szczers tw  
ro j^ t is low sk i th  ro z s iew an y c h  miedzy lu do m , M onito r  m u
s iał t łu m aczy ć  daw an ie  balów w T u i le ry a c h ,  m m is te ryach  
i ratuszu, b d e  te , jak dla Francyi, mają ważność poli
tyczną i są potrzebne. .

Mowa znowu o koronacyi która ma się odbyć po szczę
śliwym ukończeniu negocyacyj dyplomatycznych albo po 
szczęśliwej wojnie. Cesarz ma zwłoczyć koronatyą 1 cze
kać pomyślnych okoliczności, dla tego że wróżka miała 
mu z tego powodu złe rzeczy wywróźyć. Jak widzicie, 
Francuzi na prawdziwy czy um anony fatalizm Cesarza, 
zwalają coraz większą liczbę zdarzeń. Pomimo nawału 
wypadRów, Cesarz lubi pogrążać się w samotności i żyć 
z solią s a m y m , albo spęd zać  c a łe  dnie na polowaniu. Mó
w ią ,  że  w idząc  lepiej u sposobioną dla  siebie  opinią pu
bliczną, chce Ciału p raw o daw czem u  r ą c e  tro ch ę  ro zw ią 
zać i ogłaszać in  extenso  w Monitorze n iek tó re  mowy 
deputowanych. P. Billault, prezes Ciała prawodawczego,
zacznie dawrć bale. . ,  A ,

Po ustaniu mrozów, cholera do Paryża wróci a. 
tniego tygodnia 6 osób na mą umarło. .

W Hiszpanii wykryto źe koalieya oppozycyi miała na 
celu wydalenie z kraju królowej i jej matki. Dawno juz 
was o tóm uprzedziłem.

Z na« l g r a n ic y  t u r e c k ie j  28 stycznia.
(C o r . g e n .)  Z powodu ciągf0t rozciecxy niepodobna 

było w tych czasach większych ruchów pod Kalafęm przed
siębrać, natomiast bezowocne utarczki przednich straży 
powtarzają się codziennie; obustronna zaciętość zanadto 
jest w ielka, aby najdrobniejs?0 nEWet odziały wojska mo
gły stać n;przeciwko siebie, nie zaczepiając się od czasu 
do czasu. Po obu stronach wiedzą, że lada dzień walną 
bitwę przyniesie; wyrzucają niebu, że coraz nową spro
wadza zw łokę, gdy nadchodzi sp esznie chwila w której 
rzeczywiście drogi staną się nieprze y emi, a nawet choć
by przymrozki się ponawiały, 10 8 (,nc® , c”.raz. 
wschodzące przebija lekką powlekę po którćj niedawno 
jeszcze ludzie i bydło przeciąg^1 ch° c,ai » trudnością. 
Naówczas poczwórny zaprząg nI? w^' działa
z miejc . r i y ć ,  « »,» «'« „ »  j  ka '  " r 7 r , “
stanowisk z góry oznaczonych, a"1 f  • j  •' m,“
mo tego spodziewają s ię , że pod Kalafatem przyjdzie w tych
dniach do walnej bitwy. . . .

! W całćj W ołeszczyznie wielkie wrażenie sprawiło roz
porządzenie zakazujące włościanom P°d najcięźszemi ka
rami sprzedawać swoje bydło pociągowe. Nie tylko sami 
właśoiciele i miejscowi przełóż011* gtnin są za to odpowie
dzialni, ale nawet okręgowi urzędnicy administracyjni. 
Zakaz ten wydany zapewne został w interesie sawyc e 
w łościan, a powodu jego w następujących s z u k a ć  trzeba 
okolicznościach: Od wejścia Rosyan do Księstw Naddu-

na;sk ich , dostarczanie podwód powiększyło się niezmier
nie z drugićj zaś strony liweranci rosyjscy bydła i koni 
przepłacali jedno i drugie, tak i i  para pięknych wołów, 

która nłaco- o przed rokiem na targu w Bukareszcie 12 
duk. aust doszła do 17 i 18tu. Ceny te nęciły włościan, 
tak iż sprzedano najpotrzebniejsze nawet bydło w nadziei 
dostania nowego taniej na wiosnę a przez ten czas uwol
nienia się od dostawy podwód, ale zapominano że na wio
snę bydło pociągowe jeszcze droższe. Wieśniak trapiony 
nie ma z a p r a w d ę  czasu myśleć o przyszłości, kiedy tera
źniejszość go przygniata ciężarem swoim. lane rozpo
rządzenie które niemniój wielkie uczyniło w rażenie, jest 
nakaz zburzenia w znacznej części pięciu wielkich klaszto
rów greckich w Bukareszcie jako to: Greczyn, Stawropol,
Ś. Jana, ś. Katarzyny i Wojewody Konstantyna. Powodem 
tego nakazu jest wedle słów rozporządzenia stan zna- 
czniejszćj części tych budynków grożący upadkiem jak to 
komisyonalnie sprawdzono, wszelako rozkaz ten budzi 
tysiące domysłów. Przełożeni (Hequmeni) tych 5ciu kla
sztorów protestowa'! przeciw temu nakazowi, ale bezsku
tecznie. Nadmienić tu wypada, źe klasztory te poświęco
ne są miejscom świętym, a przy każdym z tych klaszto
rów są zajazdy, sklepy i składy towarów znac?.ue niosą
ce dochody, które w skutku t?go zupełnie ustaną.

X  n a d  g r a n ic y  t u r e c k ie j  31 stycznia.
(C o r . g e n .)  Od 2 7 g0  obudziło się tycie w głównćj 

kwaterze rosyjskiój w Bojleszti; ruchy wojskowe znowu 
łatwiejsze bo po dniach deszczu nastał 26go przymrozek. 
Dotychczas wojsko rosyjskie stało w półkolu przed Kala- 
fatera najmniój na 8 mit od niego oddalone a oddziały 
okrążające te przestrzeń nie były jeszcze należycie z so
bą połączone, a niejeden z nich całkiem nawet sam sobie 
zostawiony; oiężkie ztsś dni bitew pod Cetati dowiodły, 
że Turcy umieli trafić na słabą stronę przeciwnika i znićj 
korzystać. Teraz zmieni się zapewne stan rzeczy; sieć 
okolająca Kalsfat coraz bliżej niego ściąga s ię , a godzina 
krwawego rozwiązania nadchodzi. Rano 28go rozpoczę
to na linii rosyjskiój ogólny ruch na lewem i prawem 
skrzydle; łańcuch forpoczt tureckich utuw ał się bez wy
strza łu , w centrum tylko st wiali Turcy silny cpór przez 
czas niejaki jeździe rosvjskiej, która się naprzód posuwa
ła ,  ale i tu w końcu ci fuięto się za nadejściem piechoty 
rosyjskiój. Prawe skrzydło rosyjskie zostawiło 28go wie
czorem p o z a so b ę  Cetati już dobre pó! mili, natomiast 
Środek mało był jeszcze postąp* oczekując ca ciężkie 
działa i pontony idące gościeńcero od Krajów ćj. Rychły 
przeto atak na Kalafat zawisł jedynie od pogody, gdyż 
siły przeznaczone przez księcia Gorczakowa już się ze
b ra ły  i nie eaekają jak na teruz na dalsze posiłki. Jeiiercł 
Sch Ider ma zająć się naczelnym kierun ieiu przeprawy 
przez Dunaj bez zmiany głównego di wódzcy aruiii. Jen. 
Atirep, któremu opinia pubjicrna przypisuje nieszczęśliwy 
rezultat bitwy pod Cetati, posiada obecnie jak się zdaje 
całe zaufanie Cesarza.

Wiedeń 4  lutego. Czytsmy v>Lloydzie: Po dzien
nikach angielskich, mianowicie zas w T im e s  znaleść 
można płonąc w ieści telegrafem przesyłane, jakie 
obiegają po kawiarniach i klubach gry w Wiedniu. 
Pomiędry innemi czytamy dzisiaj w tym pierwszym  
z dzienników angielskich, iż hr. Orłów starał sią 
w Wiedniu o pozwolenie przeprowadzenia korpusu 
armii rosyjskiej przez Preszburg do Turcyi. Podo
bne niewczesne w ym ysły, których mylnosć jest tak 
widoczuą, stanowią potem podstawę obszernych ro
zumowań politycznych.

— Stan banku narodowego austryackfcgo w dniu 
3 Igo stycznia przedstawia następujące ważniejsze 
pozycye: Srebro 4 4 ,7 9 0 ,0 4 0 . Ełkompto 5 1 ,7 0 7 ,9 1 9  
złr. Zaliczki na papiery deponowane itd. 123,604,300. 
Należytosci od państwa i pożyczki przez nie zarę
czone UŹ2,7 3 8 ,1 0 0 . Banknoty w obiegu 1 8 6 ,3 9 4 ,3 2 7  
złreńs.

— Piąty zeszyt Dziennika Praw Państwa zamiesz
cza trzy Patenta Cesarskie z d. 1 6  stycznia, na mocy 
których w W ęgrzech, województwie Serbskicm, Chor- 
wacyi i S łow enii wydane zostały przepisy co do 
sposobu i źródeł wynagrodzenia powinności urbary- 
atnych i dziesięcin, tudzież przepisy co do zniesie
nia moratorium. Na pierwszo utworzonym ma być 
fundusz uwolnienia z dodatków do podatków stałych, 
a w potrzebie i do niektórych niestałych; forma utwo
rzenia tego funduszu, patentem tym została objętą, 
cbligacye długu uwolnienia gruntowego w W ęgrzech, 
mają być uważane j»ko publiczne papiery państwa 
i przez c a le  państwo są zaręczone. W drugiej czę
ści jest asygnawanie obliczonego wynagrodzenia na 
fundusz pomieciony i przepisane postępowanie zape
wniające prawa interesowanych. Patenta dla krajów
należących niegdy do korony w ęgierskiej, jako to 
Serbii z Ban&tem i Clio rwący i ze S łow enią gn ta— 
kież prawie jak i dla W ęgier.

F r a n c y a .
P aryż  52 lutego. Czytamy w C on stitu tion n e lu : 

„Podróż księcia Napoleona do Brukseli ma w obecnych 
okolicznościach polityczne znaczenie. Belgia jest na
turalną afiantką Francyi, P o d r ó ż  ta utwierdzi dobre 
obu państw porozumienie. Wiadomo nam, że uspo
sobienie króla Belgów wśród wywołanych praca
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kwestyą wschodnią dyplomatycznych trudności było 
takie, jakie dobrego cechuje sprzymierzeńca. Tak- 
samo jest śmy przekonani, źe Król, który tyle już 
d a ł dowodów swojej wysokiej mądrości, przyjmując 
odwiedziny księcia stojącego tak blisko Cesarza, je 
szcze lepiej będzie umiał ocenić wartość przymierza, 
które jego państwo i jego tron, z zasadą nieprdle- 
głości narodów r utrzymania europejskiego porządku, 
na uszanowaniu traktatów opartego, solidarnym czyni.4*

— Tenże półurzędowy dziennik pisze o m ow ietro- 
nowej Królowej angielskiej: „Mowa Królowej W 
Brytanii przy otwarciu parlamentu jest urzędowym 
wyrazem obecnego położenia kwestyi wschodniej. 
Wskazuje ona bardzo dobitnie politykę angielskiego* 
rządu, i potwierdza zupełną jej zgodność z polityka 
Frsncyi; ale nie zapowiada ona żadnego rozwiąza
nia.

Ton tej mowy jest godny, energiczny i rozstropny. 
Nie zawiera ona nic takiego, coby mogło pobudzać 
wojenny zap ał; słowem, jest spokojna, jak przystoi 
sile wielkiego narodu, równie dalekiego od junactwa, 
jak i od słabosci. J ’

Królowa angielska nieograniczyła się na schara
kteryzowaniu polityki rządu swojego słowami; udo- 
bitni J** JA czynem, zadając od parlamentu powiększe
nia s ił morskich i lądowych. Ta inieyatywa nie po
zwala wątpić o decyzji londyńskiego gabinetu, pod- 
jęcia energicznie walki, gdyby pojednanie stało się 
niepodobnym. Wszelako pokazuje się z własnych 
wyrażeń Krolowej, że jak w Londynie, tak w P»ry- 
żu, wszystkie życzenia są za pokojem. Mowa po
twierdza, że układy, bezowocne dotychczas, nie zo
sta ły  zasiieclianemi; wszelka więc nadzieja pomyśl
nego icli skutku nie zupełnie jeszcze zniknęła.

W szakże, do czegobądź przyjdzie, zawsze to bę
dzie pięknem widowiskiem, tea związek dwóch wiel
kich narodó'*', związek urorzyście ogłoszony pi zez 
mowę królewską, a którego zaszczytnem świade
ctwem jest obecność flot połączonych na morzu Czar- 
nem. Dwa te narody, pomiędzy któremi historya tyle 
um ięśnią wspomnień, a które polityka usiłow ała 
chwilowo bezzasadni roi rozdzielić nieufnościami, szla
chetnie połączyły usiłowania swoje, aby zachować 
od szwanku równowagę £uropy i prawu narodów. 
Dzięki temu przym ierzu, otrzymać musimy jedno 
z dwóch rozwiązanie: pokój bez końcesyj albo wej- 
nę bez niebezpieczeństwa óla społecznego porządku.

— Czytamy w Assemblee A ationale ; „Cały inte
res koncentruje się dzisiaj w mowie tronow ej Królo
wej angielskiej i w odpowiedzi paryzkiego i londyń
skiego gabinetu, na postawione przez R usją  żądanie 
eksflikacyj. Odpowiedz ta już musiała w tej chwili 
nastąpić i niebawem dowiemy się, jakie spraw iła 
wrażenie. Sądzimy się być w możności dcnieść te
raz już stanowczo, ze p. minister rosyjski w Paryżu 
zażąua^ wczoraj wieczór swoich paszportów, które 
zapew te udzielą mu jutro, P. de Kisielew zamie
rza, jak nas zapewniają, znajdować się na balu 
w TuilWies i korzystać z tej sposobności dla poże
gnania się z Cesarzem i Cesarzow ą. Bawiący w Pa
ryżu Ilo sy a n ie  otrzymsli ostrzeżenie, aby byli goto
wi do opuszczenia Frsncyi.

__ O odpowiedzi na zapytsnie Rosyi względem 
przeznaczenia flot, pisze urzędowy Dresdner Jo u r
na l:  „Będzie ona br/mieć z&dowalniąjąco odnośnie 
do jednego {unklu, o ile mianowicie zawierać będzie 
oświadczenie, że połączonym flotom polecono zapo
biegać lak samo napaściom tureckich okrętów na ro
syjskie, jak  i rosyjskich na tureckie. Ale będzie ona 
w innym ważniejszym punkcie stanowczo dla pokoju 
niepomyślna, stawiając wyraźnie pomoc flot dla Tur
c ji  przeciw Bosyi jsko wyraz woli obu gabinetów, 
przez to, iż wyraźnie wskaże, że admirałom poleco
no protegować ruch tureckiej marynsrki między je 
dnym portem a drugim, w celu przesełania wojska i 
potrzeb wojennych, gdy tymczasem ruch wi rosyj
skich okrętów między własnemi nawet portami, prze
szkadzać i zapobiegać mają. Krótko mówiąc treść 
odpowiedzi jest taka, że zerwanie między dwoma 
zachodniemi mocarstwy a R osją  przestanie być przed
miotem obawy, przechodząc już na pole rzeczywiste
go faktu."

w niej rzeczywiście, dla' czego 'rząd bo? s ię ' fakMen 
Ł - y  punki, na MAr? użalić 

jest, że nieudzelono dotąd publiczności wzoledem 
kwestyi wschodu ej żadnych irdWmncyj tak, iż mie
szkańcy innych krajów, niekonsty tncyjnych widzieli 
s ;ę w korzystmejszem położeniu'dla wyrobienia so
bie opiuu o sprawach bieżących, aniżeli lud konsty
tucyjnej Anglii. — Nie można uniknąć (utaj przyjścia 
do tej konkluzy, że ca łą  tę niepewność położyć trze
ba na karb rozdwojenia zdań w łonie gabinetu. Re
zultatem tych wewnętrznych niesnasek byłe iż ka
żdy krok stanowczy nosił cechę kompromisu miedzy 
naprzeciw siebie atojącemi stronnictwy.^! j 'd v n v  
mojem zdaniem sposob traktowania z R o s v a i e s ?  
postawienie ,ej kwestyi szczerej, kategoryczni i ża 
danie równie szczerei i b . i » . r n r y ® *

d zfsia j0 p rz^ aT  *e tosun k f  ̂ rf^dzy ̂  ̂  'istn iejące

cyi “^ u c o p y c h , a m iK o w id e 'K u z E lT w ^ m a g a j^ l 
przywrócenia traktatów, klauzuli dostateczn i i d s ' 
niem mówcy, do dania Cesarzowi Wszech R o l f t "  
^ w sz y s tk ie g o , czeg„ na pof/ątkli 8p le-

dliwićj^wTględem lzld'Mtay hrf i& b>’%  «*>rawie- 
dni poczekał na u d z i e i e ^ i r ^ l U e nlow ^od^snyc'h
w 3furS r W  8obe°c Lt- e  są w T /o iS
mentu rzad uw ażał «• * W ob™ P arla-
tvlko Par?amentnu i l^ ,S!a odpowiedzialny, i samemu 
iL piim iliio  !  ' dostarczyć zupełnych w tym
nvrh  kr.Jneh ^.*8IUf.n• Może to być stósownem w in- 
Zkum enłs n ’ rmma(Jl ('y th  Parlamentu, aby ogłaszać 
dot-id > 3â e ta ck , ale w Anglii zwyczaju tego
cya mooła hvó l*  zreszt*ł U'H° rodza)u publika-
rząd nie wstydzi s i ę 2 " ^  -P°k° iu > anie tn m, • s,)S |w>»nsć, jakkolwiek oswiadcze-
nokói i t s t t l ? H  S's m*rg' CIanric»rde, że 
usiłowania^ g ° *mier™ h  *«3>stkie jego

..«iłn;«mi°‘Ster- Pr? echodai d« szczegółów sprawy, i
łeś S c  n ? f  d®,w»®f*> że w początkach rząd po-
sa^za W8zee°h“lł ‘ 8tano" 'c*e*» oświadczeniu Ce-
żadńvd. wi ł l ‘ yi’ ** ^ n  monarcha niemazaunycli widokow na całość T urcji godzących —
s z td ł  L ^ r * rawZ0Sta/ a .i!aC,' Wianą’ r/<*d ‘ o i e p r z e -  
c t o r i u P  P ' °  k r o k ó w  o s t a t e c z n y c h , w y c z e r p a ł  owszem w szystk ie  za szczy tne  ś r o d k i  dla 
p rzy jśc ia  d rogą u k ł a d ó w  d o  s p o k o j n r g o  rozw iązania .  
UezdKalem tych środków  było zgodne przez cztery 
mocarstwa uznanie niesłuszności nrjazdu na Turcva. 

„Oczekują one teraz odpowiedzi z Petersburga na

abyJ C esar/0 VV prT * y*ye.’ * >akkolwiek Ilie ^ d z e , aby Cesarz W szech Rosyi przychylił się do słu 
sznych żądań Porty, i jakkolwiek być może, że rząd 
odezwie się do kraju z żądaniem środków do ener
gicznego prowadzenia wojny, to przecięż wierzyć 
memogę, abyśmy cośkolwiek stracili na polityce sta- 
now czej, ale pojednawczej, jakiej się Anglia trzy-

A n g l i a .
L ondyn 31 stycznia. (Posiedzenie Izby lordów). 

Hr. Canarvon przedstawia do przyjęcia adres w od
powiedzi na mowę tronową. W ytyka trudności jakie 
przedstawia obecne polityczne położenie i dodaje, że 
jakkolwiek takowe może dawać powody do obawy, 
to zawsze jednak za szczęśliwą okoliczność uważać 
należy, że rok ubiegły zakończj^ł się wśród oznak 
pomyślności narodowej i socyalnych ulepszeń. Hrab. 
Ducie popierając aares wynurzą nadzieję, źe w ra 
zie wojny parlament jednomyślnym będzie w udziela
niu Jej Kr. Mości pomocy do utrzymania dobrej s ła -

^Margr. Clanricarde: „Ubolewam, że nie mogę po
dzielać opinii mowy tronowej pod względem łożo
nych przez rząd usiłowań ku przywróceniu pokoju. 
Usiłowania te nacechowane były zdaniem mojem ta- 
kiemi wahaniami i zwłokami* ze istotnie ani p&rla-

Po przymówieniu się lorda Malmesbury i hr. Der
by, z których pierwszy powstaje na okazaną w pierw
szych czasach niedecydowność w postępowaniu rę- 

w rękę z Francyą, a drugi mówi o nadzwyczuj
nych okolicznościach, jakie towarzyszyły dymissyi 
i powrotowi do gabinetu lorda Palmerstona, oraz pro
testuje o poświęceniu z swej strony w razie przyj
ścia do wojny, wszelkich względów stronniczych, 
zabiera głos hr. Aberdeen w obronie swojego po
stępowania:

Hr. Aberdeen. Nie waham się powtórzyć w naj
silniejszych wyrazach wszystko co kiedykolwiek po
wiedziane było przeciw okropnościom wojny ale 
z równym zapałem odeprzeć muszę ohydny zarzut, 
jakobym w ostatnich układach był narzędziem Rcsyi 
gdy przeciwnie żaden człowiek polityczny nie ode
g ra ł czynniejszej przeciw mocarstwu temu roli. Ta
kie samo oskarżenie wyffl,erz° flo na mnie, co do Au- 
stryi, z k tó rą , od czasu jak bj'łem posłem w W ie
dniu przed 40 tu  laty, niew.ęcej miałem stosunków 
jak z Japonią.

W  odpowiedzi na zarzuty tych, którzy radziby byli 
widzieć energiczniejsze z naszej strony postępowa
nie, tw ierdzę, że niebysmy me byli zyskali na bra- 
wadach, i że gdybyśmy byli groźnie wystąpili prze
ciw Rosyi na wiosnę roku zcszłcg0j bylibyśmy tylko 
wywołali bezzwłoczny marsz na Konstantynopol, 
m arsz, któremu wówczas lu rcy , żadnego nie mogli 
stawić oporu. — Oskarżano mię również o obojętność 
dla francuskiego przymierza, mnie, który w ciągu 
całego mojego zawodu, nieprzestawałem  obstawać

za koniecznością tego pravm;«
jaznego porozumienia" fentenff*’ “ 5!e». *.utora »Pr®y~ 
mię pociesza za te potwarze ® Co,r(,'8le)- Jedno, co 
obwiniają hr. Ncsselrodego o zdrtw Z flru^ iei s .troDy  
i mienią go być zaprzedanym AngS? ^ 0,e£°
Sz. lord kończy krdtkifm Jyjaśniemem 
jakie towarzyszyły dymis8yi i p o w r o t o v ^ T / b ? '
ne‘u ,rhd „ ^ w a rlr.StKn ’ 1 ■ •b « Ł n fa n  mówi oenie:  godnych Potwarzaeh rzuconych na księna Alberta 
Konkludując, zaprzecza stanowczo abv Książe mie 

"y  dyrekc/i S ?

m Z ^ J S S S ? *  Z S Z S J ? , Bttby r 0"*
wszelką solidarność w o w y T p S  
przyjęt? zostaje przez Iz b ę /  Pot"* rz a c h , adres

CPosiedzenie Izby n iisze j.)  Lord Ca stlerose Drzprf 
stawia adres w odpowiedzi nam owę tro .0W a.P n‘ d 
zasłużj^ł, zdaniem mówcy na wdzięcen„d^ * . 
przez cierpliwość i szlachetność, jaką okazał w  cjai7J 
ostatnich dziewięciu miesięcy, starając się o iie mo
żna, odwrócić nieszczęścia wojny. Powolność ta zba
wienne miała rezultaty; nastręczała ona ludowi spo
sobność gruntownego rozpoznania sprawy, a z dru
giej strony nastręczyła rządowi sposobność przygo
towania floty, jakiej jeszcze świat nie widział. Spo
dziewam się , dodaje mówca, że drognść artykułów 
pierwszej potrzeby, o której wspomina mowa Królo
w ej, będzie jedynie chwilową, i że zapowiedziane 
reformy wstrzymają skuteczaie nadużycia, na które 
zwrócono uwagę w ciągu ostatniej sesyi.

Po mniej ważnych przemówieniach pp. Th. H tnkey 
Baillie, Blackett i niepoprawionego pułkownika S ib- 
thorp, który zarzuca wprost rządowi tchórzostwo 
nie dodarowania, zabiera głos lord John R u ^ e l l  i 
Odkładając szczegółowe usprawiedliwienie postępo
wania rządu, do chwili udzielenia Izbie dotyczą? ch 
dokumentów, przechodzi do obrony w o g ó f p / z e i -  
siębranyeh przez rząd środków. g P

Co się tyczy noty wiedrńsk e j, minister zw raca 
uwagę, że takowa ułożona została pospołu Prz?“ 
obadwa rządy zachodnie, z dodatkami rządu au^tryf
*fklfgt°- P ^ y JS ^  została jako środek pogodze
nia interessow Turcyi z żądaniami Rosyi.

mÓWlt dal6i ’ P°daWfcć 8iS nadzie., aby obecne propozycye przyjęte zostały przez llosya, 
a jakkolwiek rząd pragnie pokój utrzymać, to prze
cież niechcemy, aby rząd rosyjski do tyła korzystał 
ze zwłoki, iżby nas zasta ł nieprzygotowanych.

„ Co się tyczy względnego stanowiska mocarstw, 
sądziliśmy, że ogromną byłoby korzyść ą, żeby Au- 
strya i I rosy połączyły się z nami, aby zapobi. dz 
wojnie, a jakkolwiek usiłowania nasze nie zostały 
dotąd pomyślnym uwieńczone skutkiem, to  p r z e c ie ż  
silną mam nadzieję, że rząd ausiryacki zrozumie, 
jak dalece jego interes fw /ąnszy o d  in teresu  Anglii 
i F r a n c y i ) ,  p o d o b n ie  j a k  i inleresa E u r o p y  Zaarjifa-

z z r s A  ■ s t s k l ' t s  ? - J : t  i r f 1
* A ngli, i F rancy ,, rc ^ n U a l^ e m o Ą '
;  ■* prZe k o n , K , d «  in - '

.ry&ckiego, 0 nj*jw ^ sciw szym  sposobie /an a irow .ma się na obecną kwestyę." sp08oDie ^ P atrywa- 

r/̂ e°h ̂ RVS*ll 'Ys Pomin* następnie o potwa-
rzach na męża Krolowej rzucanych. O skarżanego 
o niekonstytucyjne mięszanie się do spraw  krajowych, 
a przecież wiadomo, że żaden nigdy monarcha nie 
trzym ał się ściślej ducha konstytucyi i nie użyczał 
zupełniejszego zaufania j wsparcia ministrom swoim, 
nad panującą dzisiaj Królową. Lord Melbourne for
malnie upoważnił by ł Królowę do znoszenia się 
Z 7 . !?.c,.enl 1 zasięgania jego rady. Z a w s z e  jednali 
najściślejszy wzgląd miano na zdanie ministrów któ- 
rych zostawanie przy w ładzy od wotum Izby tei za- 
K > w ' zbija następnie szczegółowo czynione 
Księciu zarzuty, poczem Izba przyjmuje p r z e d ło W

S t f c " 1 po8iedieDie i J S t f S S

H o s s  ya.
Wiadomości % JSad-Dunaju.

Ostatnie doniesienia z Bukaresztu potwierdają, iż 
wojska tureckie poniosły ogromtą stratę w bitwie 25  
grudnia ( 6  stycznia). O nowych późniejszych przed
sięwzięciach nieprzyjaciela z Kalafat, jen.-adj. ksią
żę Gorczakow, do dnia 3  stycznia żadnych wiado
mości nie otrzymał. Z  Sylistiyi, d. 1 stycznia prze
praw iła się na lewy brzeg Dunaju partya nieprzyja
ciół, w liczbie 2 0 0 0  ludzi. Ruszyła ona trzema ko
lumnami na Kalarasz: »le jęn.-major Boguszewski 
z jednym batalionem Lubelskiego pułku strzelców* 
niezwłocznie wzmocnił nasz łańcuch kozacki. p n ’ 
jawienie jego znagliło Turków do odwrotu, rzucili sin 
więc na statki, i śpiesznie Py®epłynęij nrx_ ^
brzeg rzeki. Na innych punktach w z d lu i riiin» a żadne d z is lsn j, ttoJ " ,« *  D mnjn, d„
miały. . ^

Wiadomości od granicy tu

den.-ndj. kni,że Woroncnwf^donldał ptd d.la 28  
grudni,, i i  u , gr.Dicy Ouryj.ltói° ‘ d n i 19 " 5  20
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fv . s .)  grudnia, oddział Turków napadł na posteru
nek w  Kakutach, lecz zo sta ł odparty ze znaczną stra
tą. Z  2 0  na 2 1 s z y  przed św it n i, drugi oddział tu 
reck i, liczący tysiąc ludzi, napadł tamże na pozycyą  
n mostu Czechatskiego, zasłon ioną przez milicye Im e- i 
retyńską i Guryjską. W aleczni milicyonf row ie mę
żnie odparli T urków , zmusili ich do ucieczki i natar- 
czyw ie  śc ig a ł’. N ieprzyjaciel s tr ic i ł  przytem ck c ło  j 
8 0  ludzi w  zabitych i ranionych; nasza zaś strata 
w ynosi tylko kilku ranionych. Na innych punktach . 
granicy tureckiej panuje spofcojność. .

R o z k a z e m  cesarskim , j e n . - m a j o r  A v r e g g i o  « g i, d y -  
rektor d r o g i  ż e l a z n e j  W a r s z a w s k o - W i e d r ń s f e i e j , u- 
w t d n i o n y  z o s t a ł  o d  s ł u ż b y  d la  s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  ' 
z  mundurem i p e n s y ą  w ed łu g  p r z e p i s ó w .

—  Ostatnia poczta z N o w e g o - Yorku przyniosła j 
wiadom ość o śmierci p. Bodisko p osła  rosyjskiego  
w  W ashingtonie.

T  u r  c  y  a .
Z  Adrycnopela piszą 22go  s ycznia iż biskup g re -  

Cki zarząd ził tam publiczne m odły z* S u łta n a , mi
nistrów i dow ódzców  tureckich. C zęść armii stojącej 
w  Adryanopolu w ybiera się  nad Dunaj. Około Bur
g a s ,  gdzie komendantem Faim p a sza , w znoszą for- 
ty fikacye, i 1 2 .0 0 0  ma tam stanąć za ło g ą . Podobnież 
s ię  d«ieje z Seliminą nad B ałkanom , lecz tu dopiero 
zaczną się  roboty. — G azeta Tryestska  donosi, iż 
g d y b y * p rzy sz ło  do układów  z U osyą , przeznaczony  
j -s t  na komisarza kanclerz dywanu O sif bey, i ten 
pracuje ciągle z prawnikami i ulemami tureckiemi, 
aby się  w e w szystk ich  traktatach tureckc-rosyjskich  
rozpatrzeć. Hałd pasza który dawniej b y ł zn&czną 
podporą stronnictwa pokoju, p rzeszed ł do wojennego. 
Z  3 0 0  żo łn ierzy  i majtków pod Sinopą rannych, 
których zw ieziono do Konstantynopola po łow a w y 
m arła na gangrenę i zapalenia. C. k. jlny konsul 
w  Sm yrnie p. W eckbecker p rzyb ył do Stam bułu dla 
porozumienia się  osobiście z internuncyuszrm cesar
skim bar. Bruck.

Księstwa Naddunajskie.
8 o ld .f r .  p isze: K siąże Gorczakow objeżdżał dnia 

2 3  stycznia w szystk ie  forpoczty w  m ałej W c łs z c z y -  
in ie  przed Kalafatem. Komendant korpusu jen. hr. 
A oren-E lm pt zna dokładnie w szystk ie  środki obrony 
Kalafatu i c a łe  oszańcow anie tego m iasta; naznaczo
no tylko punkta, gdzie  dzia ła  oblężnicze ustawione 
być mają; nie dano jeszcze  rozkazu do otoczenia  
tw ierdzy w  p ó łok rąg , bo w  teraźniejszej porze tru
dno się  dostać po r o z m ię k ły c h  g ru n ta ch . K orp u s o -  
b lężn iczy  sk ład a  się  z 6ciu  pułków  piechoty i tj luż 
strzeleck ich , przy każdym z ostatnich jest odpow ie
dnia liczba artyleryi i kilka sotni kozaków. Na drodze 
z  Radowan do B ojleszti, gdzie stoi park oblężniczy  
znajdują się  2  pułki huzarów i 2  drrgonów , tudzież 
sapery i pioniery. R ezerw y rozstaw ione po w siach, 
gdzie też szpitale się  m ifszczą . Omer pasza prze
k onał s i ę ,  że  z armią n&ddunajską na rozciągłości 
5 0  mil nie może w  m ałych kolumnach wielkich przed
siębrać operacyj, ale że  ją  musi pcdzfeiić Ea 3  odrę
bne k o r p u sy , jed en  na p ra w em  skrzydle pod A bdu- 
lem Halilcm p a s z ą  m a g łó w n ą  kw aterę w K a r a ssu  
nad w ałem  Trajaca, środkiem d o w o d z i M ustafa pa
s z a , którego kwatera w  L u to w ie , a lewem  w e F lo -  
rentinie na granicy serbskiej Sami pasza.  ̂ Serbia  
z w r a c a  uw agę Omera, który posiłk i do Sofii i N o w e-

przyczyniły się nzyonomiami i konceptami swojemi do rozwese
lania publiczności, ale największe f u r o r e  zrobił olbrzymi ko
g u t, nadskakujący po koguciemu i rozczepierzający swoje skrzy
dła nad każdą zagrożoną maseczką.

—  W  Lubelskiem umarł w 7 7 roku życia P iotr Strzyżewski, 
b. pułkownik wojsk polskich z czasów Księstwa Warszawskiego, 
adjutant króla Fryderyka Saskiego.

P rzy jech a li d o  K r a k o w a :  od dnia 4go do dnia 5 jo  lutego. 
Fiorentini z W arszaw y . Je rzy  Filo, Feliksa Lętowskft, R »f» ł R a
dzie jow ski, W ła d y s ław  Radziejowski z Polski. M arcel Terlecki 
z Cieszacina. F rancie : ek Cukrowie* 7,  Modrzejowa. B ronisław a 
B łeszyńska z Berlina. Konstanoya Łączkowska a Poznachowio. 
Je rzy  Grzywieński z Dołdw.

W y je c h a l i :  H enryka hr. Kuozkowska, Antoni Zalew ski, Józef 
Niedzwicdzki do W iednia. Fabian Rosowski do Sendziszowa. Ma
ciej Lenkiewicz do Czerniowiec. Kriegsbaber do Lwowa.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ie d e ń .  Kurta telegrafie*** *  dnia 6go lutego: — Metaliki

6 -p r. 88%  — Metaliki d f»—Pp. TO. — Metaliki d - p r .  . —
4-pr. r. I860  r. 02. — 2 % -P r * d8’/ ,, .  — 1-p r. 19V, z ciągn.— 
z 1830 r. 250, 302. — Augsburg 128% . _  Londyn 12 kr. 34. — 
Paryż 151 */,. — Akcye Bankowe 1287. — Akcye kol. żel. półn.
F e id y n .  . — P o ż y o z k a  a r. 1761 lit. A .  ., B .  .
Ost-Dooau Dampfsch.—.

K u r s  k r a k o w s k i  5go lutego. Hankn. aautr. ż. 84 ■/„ pł. 8 3 % .— 
Pruaki ku ran t żąd. <107%. pł. U '6% . — Ruble srebrne nowe 
al pari. — Cwancygiery nowe ż. 107, p ł. 106% . — Cwan-
eygiory sta re  ż. 106a/, pł* Im peryały ż. 34 10, p ł. 34 7.
Dukaty auatr. i holend. i .  19 *° P** 19 10 20frankowo ż. 34 12 
pł. 34 10. — L isty  zast. poi- *>«* kup. ż. 93 '/, pł. 97% . L isty  Zast 
galic. bez knpon. ż. 91 Va- f*- 

K u r s  lw o w s k i  z d. 2 lutego* Dukat hclend. 6 z łr . 48 kr. — Du
kat ces. 5 z łr .  50 k r. — Fołiffiporyał rou. 10 z łr . 9 kr. — 
Rubel ros 1 z łr . 57%  k r . -  T a.ar pruski 1 z łr . 49 kr. — Pol
ski kuran t i pięciozłotówka 1 z łr . 27. kr. — Kurs listów zast. 
w gal. stan. Instytucie kredytow ym ; Kupiono prócz kuponów 100 
po 90 z łr . 12 k r. w mk. — “ przedąno ICO po — z łr . — k r .— 
Dawano za 100 z łr .  — kr. • Żądano z łr . 90 k r. 42.

K u r s  w ie d e ń s k i  z dnia 4 lutego. Metaliki 88% . — Nowa p c ż y o  
77% . Akcye Banku wied. 1293.—Akcye kolei żel. szl. 2 2 5 '/,. — 
Agio od z ło ta  8 2 % , od srebra  25 / . — Oblig. uwoln. grunt. 88.

■ n z a n m n i

Przegląd Polityczny.
W ie d e ń  5 lutego, 

eó Wiadomość o wyjeździe posłów rosyjskich z Paryża 
i Londynu nie potwierdza się. Jeszcze można mieć na
dzieję, że takowy nie nastąpi. Mowa Królowej angielskiej 
zostawuje drogę do układów. W Paryżu zdaje się, że ten 
durh przemaga. Pays w artykule z 31 z. m. powiada, 
że spór może się zakończyć dyskusyą szczerą  (discus
sion loyale) między dwoma stronami, i ż e  w te j  dysku- 
sy i in n e  p a ń s tw a  b y ły b y  tylko ś w ia d k a m i  i godz-ic ie la -  
7>ii ( te m o in s  e t  c o n c i l ie te u r s ) .  A  w ię c  an i k o n g re s ,  an i 
nawet europejska konfereneya. Jeżeli Francya na układy 
prawie bezpośrednie między Rosyą i Turcyą przystanie, 
spór turecko-rosyjski jeszcze s :ę spokojnie załatwić mo
że. Tu nadzieja ta dotąd nie znikła. Wszakże przygo
towania się robią na wszelki wypadek. Korpus obserwa
cyjny stanie na granicach Serbii. Dwa pułki jutro stąd 
wychodzą do Temeszwaru.

ce
Berlińskie telegraficzne bióro koresp. podaje następują-

Wiedeń  4  lutego. Tutejsza konfereneya posłów otrzy
mała odpowiedź gabinetu petersburgskiego na protokularną 
notę w ied eń sk ą , która m ieściła  w sobie ostatnie propo
zycje zgody tureckie. Konfereneya uznała odpowiedź tę 
za n i e d o s t a t e c z n ą .

P a ry i  3go. Gabinet lujleryjski odpowiedział na za

jąc s i e  r o z p o c z ę c i a  przez Serbów  kroków wojennych. ] morze Czarne. Poseł rosyjski p. Kisielew opuszcza Pa-
1 ryż.

Londyn  2go. M orning-Post w 3ciej edycyi donosi: 
Stosunki dyplomatyczne między W. Brytanią i Rosyą zer
wane; baron Brunnow wyjeżdża jutro rano.

Londyn  3go. Poseł rosy jsk i  baron Brunnow bawił tu 
(jeszcze przed wioczerem, ale opuszcza Londyn wkrótce.
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go B azaiu  ściąga  ze  Szumli i A dryanopolu, o b f tw is - ; pytanie ze slrony Rosyi tyczące się wypłynięcia flot^na 
c sie  rozpoczęcia przez Serbów  kroków wojennych.
— Z  Oi-szowy donoszą 2 9 g o  stycznia iż jenerał 

A nrep-Elm pt przybył na lew e skrzydło  sw ojego kor
pusu i sum nazajutrz k ierow ał ruchami forpoczt. R o -  
sycnie zajęli dw ie w ioski na boku bagnisk c ągną- 
cych sie  * d Kalafatu po C etati, a m'ędzy temi M a-  
g law it; Turcy nie staw iali oporu, a na lew o od K a- 
l»fatu obsadzili jeszcze  4  wioski i pobliskie w yżyn y . Lord Clanricarde zapowiedział w Izbie wyższej, ii  w po- 
Z  Krajowej p i-zą  iż d. 2 8 g o  p rzyszło  do nowej u - niedziałek stawi ministerstwu zapytanie, czy obecne po- 
tarcz&i na przednich strażach pod B ojleszti, tureckie łożenie jest w o j n ą  lub p o k o j e m . — W Izbie niższój 
forpoczty c ifn ę ły  się  ze  sw ego bardzo dogodnego prezydent handlowy złożył projekta urządzeń, które han- 
stanow iska; <c9go wyglądano zaczepki od Turków i del nadbrzeżny połączonych królestw otwierają wszystkim 
wznocniono się  jazdą i strzelcami. Oblężniczy park sprzymierzonym państwom, a handlową marynarkę brv- 
ro8yjski który s ta ł dotąd w  R adow anie, posunął się  tyjską od wszystkich ograniczeń uwolnić mają. — Wedle 
2 7 g o  o dw ie godziny^ drog i ku Czoroj. j sprawozdania komitetu wysadzonego z oficerów inżynie-
  1 /  .1  i ”  TP ’ parowce towarzystw żeglugi „peninsular", „oriental“Kronika ID16jSC0n 2  aniczna# and „westindian" uważane być mają jako zdatne do służby

K ra k ó w  6 lutego. W c z o r a j s z a  reduta była bardzo liczna i wojennój.—  W Irlandyi pobór lekrutów. 
ożywiona. W ystąpiła na niój między innemi cała menażerya Kreuzzeitung  pisze o w yjadzie posłów rosyjskich: 
zw ierząt, tak dwunożnych jak  i czworonożnych, któie niemało Posłowie rosyjscy w Paryżu i Londynie zażądali paszpor-

SPO STRZEZENIA  m e t e o r o l o g i c z n e .
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bolewtkt Konstanty ,  Redaktor odpowiedzialny.
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tów swoich i takowe otrzymali; czyli zaś pp. Brunnow i 
Kisielew jeden lub dwa dwa dni wyjazd swój odwleką, to 
rzeczą obojętną: są oni tam jeszcze jako prywatne oso
by; a Rosya w tej chwili nie jest urzędownie reprezen
towaną ani w SL James, ani w luillcries. Jestże to wojną 
lub nie? Wstrzymujemy się na teraz z orzeczeniem, zwra
camy jednak uwagę, i i  Rosya daje nowy dowód swojój 
chęci zgody i miłości pokoju, nakazawszy dotychczasowym 
postom swom w Paryżu i Londynie udać się na dwory 
będące nieledwie więcój niż zaprzyjaźnione z Francyą i 
Anglią. >Hr. Kisielew udaje się doBrukselli, brron Brun
now do Darmstadtu.

Powyższe depesze otrzymaliśmy wczoraj jeszcze, i mnie
maliśmy, że dzień dzisiejszy przynios ę nam coś stanow
czego. Dzisiejsze dzienniki powtarzają tosamo: pp. Ki
sielew i Brunnow nie wyjechali, ale wyjadą, a inne, że 
pp. Kisielew i B-unnow czekają jeszcze na noweinstruk- 
cye, nieznalazłszy wyjaśnień sobie danych dość jasnemi. 
Tój wątłej nadziei tizyma się jeszcze pokój europejski, a 
odwłoka ta może mu wreszcie przyjść w pomoc.

Z dokumentów przedłożonych Izbom angielskim poka
zuje się iż instrukeye admirałom floty sprzymierzonej prze
słane były: 1) przeszkadzać napadom fiuty rosyjskiej na 
terytoryum i okręty tureckio, 2) zmusić, jeźli nie można 
inaczój, to siłą, każdy rosyjski okręt niekupiecki żeglujący 
po morzu Czarrióm, ab; wróc.ł do S.bastopolu lub naj- 
blifszego portu rosyjskiego, 3) przeszkadzać flocie tu- 
recko-egipskićj aby nie uderzyła na pawilon lub teryto
ryum rosyjskie, 4) protegować i eskortować statki tu- 
rockie aby miały wolność pływania po morzu i prze
wożenia z Konstantynopolu na przeciwne brzegi morza 
wojsk i amunicyi pod powyższym warunkiem. Z doku
mentów tych, dowiadujemy się również, że mocar
stwa zachodnie użyczając Turcyi pomocy czynnej, żą
dały od niej nawzajem, „aby podstawy na jnkich traktat 
pokoju między Rosyą i Turcyą negocyowanym będzie, po
zostawione były decyzyi Anglii i Francyi z !em zastrze
żeniem, ża żadnój nie uczynią one propozycyi w imieniu 
Porty, z tego co przez nią już urzędownie odrzuconóm 
zostało". Oświadczenie to jest wainem, albowiem poka
zuje’, że Turcyą przyjmując pośrednictwo flot na morzu 
Czarnem, zrzekła się prawa traktowania z Rosyą bezpo
średnio.

Wiele osób w Paryżu sądzić chce o misyi hr. Orłowa, 
jakoby ta miała na celu wyjednanie u Austryi ścisłej ne
utralności z tego powodu, że p. Granier de Cassagnnc no
wy ogłosił artykuł w Constitutionnelu  aby okazać, że 
w żadnym razie i pokładając nawet wszelką ufność w lo
jalność oświadczeń Cesarza rszech Rosyi pod względem 
nietykalności Turcyi, Austrya i Prusy nie mogą pozostać 
neutralnemi w obecnym  sporze i inug;ą we własnym inte
resie swoim i w interesie równowagi europejskiej połą
czyć się zFrancyą i Anglią, by powstrzymać po< hód wojsk 
rosyjskich do Stambułu. Wiadomo że pan Granier do 
Cassagnac pisze z wyższego natchnienia i artykuł jego 
w tój zwłaszcza chwili uważać można za skazówkę.

Doniesienie o powrocie flot połączonych do Bejkos re
dukuje się do tego, cośmy powiedzieli za pierwszą wzmian
ką o spodziewanem jej pojawieniu się na morzu Marmora, 
tojest, iż powracają tylko te statki, które s użyły za kon- 
woj przewozowym okrętom tureckim, wiozącym wojsko 
i m8teryały wojenne do Azyi. Parowiec Lloyda „Schild" 
przywiózł do Tryestu wiadomości ze Stambułu z 23go 
stycznia, iż ruchoma dywizya flol połączonych spodzie
wana z powrotem  w Stam bule, a kilka okręlów  żaglo- 
wych tój floty przybyło 22go po nowe zapasy i z tu
reckiem i okrętami w ypłyną nnpowrót. Główna eskadra 
morska stoi w Sinope, które ma być dogodnóm stano
wiskiem do obserwowania Sebastopolu. Flota rosvicka 
krążyć ma ponad brzegami rosyjskiemi, a nieklóre okrętj 
stoją w Kaffie. Natomiast W anderer w liście p d tą sa
mą datą pisze, iż cała flota połączona wpłynęła 22go 
do Bosforu i pod Bejkos rzuciła kotwicę prócz kihu 
okręlow, które w Bujukdere zostały. Flota opuściła Si- 
nope 17go i przez 5 dni krążyła po morzu i niespotkała 
nigdzie okrętów rosyjskich. Wpłynięcie flot ma być chwi
lowe, celem zaopatrzenia się w żywność. Osserv. Triest. 
pisze, iż 17 okrętów żaglowych wróciło do Bejkos.

Raport konsula austryackiego z Damaszku pod d. 2gim 
stycznia donosi, iż 8go grudnia nadeszła tam wiadomość 
jakoby Szach perski zagrażał Bngdadowi napadem, co 
kupców tamecznych przeraziło; lecz już na d. 28 t. m. 
przyniosła poczta wiadomość o zaniechaniu wojennych 
zamiarów Szacha, z powodu iż lud podburzany przez du
chowieństwo oświadczył się przeciw wojnie z Turcyą 
Lubo już angielskie dzienniki donosiły o tej zmianie za
mysłów rządu perskiego, wszakże znalazłszy w niektó
rych dziennikach powątpiewanie w prawdziwość ustąpień

aZr  źródła Jemy W,ad° m0ŚĆ Jak« * najlepszego rzer-

nadJ u T r n‘ema nic pewnego pod względem ru-
lemv  Na innych punktach zdarzają się

k a n o n a d a  al« a pod Dźurdżewcm była silnakanonada, ale bez prieprawy.
Benkendorf3 n'n- " °]skow<>-rosyjski w Berlinie jen. hr. 
K 5  2  P°Jechał nad Ren. Die Z e it  mniema, że po- 
J p w  n w szczególnej misyi do Brukseli.
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(krzyżowój).

Antoni Czapliński zarz^dzca drukarni.


